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Kląska Ligi Narodów
i p"ra£ka prestiżu W. Bwlanji

przedm iotem  dyskusji w Izbie Gmin
L O N D Y N , 6 5. W  p rsepe łn io - 

n e j Izb ie  gm m  D a lio n , labou rzy- 
sta, o tw o rzy ł d ysku sję  o p o lity c e  
za g ra n ic zn e j, sk ła da ją c  w n iosek  
o Obcięciu k red y tó w  na M . S. Z 
D a lio n  o ś w .a d c zy ł:  K r a j  odczu ­
w a  w styd  spow odu  d o tych czaso ­
w e j p o iity k i rządu  w obec  A b is y -  
n ji i w  L id z e  N a ro d ó w  P o za tem  
ch c ie lib yśm y  usłyszeć w y ja ś n ie ­
n ia  a rok ow a n iach  z N iem ca m i 
B yły p og ło sk i o za g ro żen iu  
C zech os łow a c ji i A u s tr j i .  —  
P o g ło sk i te  zu pe łn ie  w y  
s ta rc za ją , by na3 zan iepok o ić , 
ch o c ia ż  zap ew n ian o  nas, iż  po­
kój je s t  zab ezp ieczon y  a ż  do u- 
koń czen ia  o iim p ja d y  w  B e r lin ie . 
Jedn ocześn ie  t r w a ją  p ro w ad zo n e  
w  szybk iem  tem p ie  zb ro je n ia  N '® - 
m iee, m a jace  ch a ra k te r  g ro źn y . 
D a lton  pyta , co r zą a  za m ie rza  
nada l c zyn ić . Zdarnem  m ów cy  
n iem a żadn ych  podstaw  p ra w ­
nych  d la  uznan ia  zw y c ię s ł w a  
W ło ch  p iz e z  zn ies ien ia  sankcy j.

M O W A  E D E N A *

Po  m ow ie  D a lto n a  g lo s  zabrał 
m in. E d en :

P o ło ż en ie  je s t  bardzo c ię żk ie  
i p e łn e  ro zcza row ań . M u s im y  
śm ia ło  s ta iiąć  w  ob lic zu  fa k tó w , 
y ła b o śc .ą  ss n kry j było, iż  n ie  mo­
g ły  ona a a ć  n a tych m ia s to w ego  
skutku. W  r ze c zy w is to ś c i jed n a  
ty lk o  san k c ja  m og ła  dać skutek 
n a tych m ias to w y , m ia n o w ic ie  po­
zb a w ien ie  WTło rh  p ra w a  do ko­
r zy s ta n ia  *  kana łu  S u ezk iego  Ta 
san k c ja  jed n a k  p o c ią g n ę ła b y  za 
sobą a k c je  w o jsk o w ą  J e że li opo­
z y c ja  w yp ow ia d a  s ię  za  akc ją  
zb ro jn ą , to  u p rzedzam  ją , że  n ie  
m ożn a zam knąć kana łu  S u esk le­
go  p a p ie ro w ym  okrętem . R ząd  
b -y ty js k i nlu n a leg a ł na san k c je  
w o jsk o w e  je d y n ie  ze  w zg lęd u  na 
w s trę t  do w o jn y , a  n ie  z  ob aw y  
p rzed  j e j  w yn ik iem  os ta teczn ym .

T rz e b a  p o g o d z ić  s ię  z  fak tam i, 
s tw ie rd z ić  n iep ow od zen ie  L ig i  
N a ro d ó w  i  n a sz  w ła sn y  zaw ód . 
A le  je ż e l i  p ow o d zen ie  b yw a  
w sp ó ln e , to  ró w n ie ż  i n iep ow o­
d zen ie  m us. być  ró w n ie ż  w s p ó l­
ne. S tru k tu rze  L ig i  N a ro d ó w  i 
i b e zp iec zeń s tw a  zb io ro w eg o  za ­

dano c ios. M u s im y  z tem  lic zy ć  
s ię  1 w y c ią g n ą ć  naukę z  te g o  do­
św ia d czen ia . J es t ja sn e , o św ia d ­
c zy ł E d en  —  że  L ig a  N a ro d ó w  
p ow in n a  b yć  u trzym an a . W p ra w ­
d z ie  L ig a  N a ro d ó w  n ie  b y ła  w  
s tan ie  zapoh iec  w o jn ie ,  an i p o ło ­
ży ć  je j  kresu , a le  u tru d n iła  je j  
p ro w a d zen ie  i u c zyn iła  ją  b a r­
d z ie j k osztow n a , z tem trzeb a  się  
lic zy ć . C zy  m ożn a p rzew id y w a ć , 
źe  w  p rzys z ło śc i a k c ja  L ig i  N a ro ­
d ów  b ęd z ie  s iln ie js za , n iż  to  było  
d o ty ch cza s?  C zy  m ożn a z o ig a n i-  
zo w a ć  a k c je  L ig i  N a ro d ó w  bar­
d z ie j ja k o  zap ob iegaw czą , n iż  ju ­
ko r e p re sy jn ą ?  O to  ty lk o  k ilka  
z zagad n ień , k tó re  m a ją  p rzed
sob ą : W . B ry ta n ja  i L ig a  N a ro ­
dów . Co s ię  ty c z y  s tan ow iska  de­
le g a c j i  b ry ty js k ie j w  G en ew ie , to 
rzą d  b ry+y jsk i nada l trzym a ć  s ię 

b ęd z ie  ś c iś le  paktu  L i g i  N a ro ­
dów .

G Ł O S  C H A M B E R L A I N  A

A u s ten  C h am berla in  (k o n se r ­
w a ty s ta ) o ś w ia d c za : U tr z y m y w a ­
n ie  n ada l san k cy j b y ło b y  poh ty ..ą  
n ien ezp ieczn ą  i ja ło w ą . W n iosek , 
aby  w yk lu czyć  W ło ch y  z L ig i  N a ­
rodów , ja k  ró w n ie ż  p ro p ozyc ja  
o d w o ła n .a  p os ła  z R zym u , są jed ­
n akow o bez w a r to śc i. P ro w a d z iło ­
b y  to  do o s ła b ien ia  L ig i ,  z a irm s t 
do jfcj w zm ocn ien ia , o co nam  
p rz e c ie ż  ch odz i. S an k c ion iśc i w  
naszym  k ra ju  sądzą, że  m ożna 
s toso w ać  san kc je  bez ry zyk a , lub 
n a jw y ż e j z ry zyk iem  d la  naszych  
m a ryn a rzy  za w od ow ych  S tan o­
w isk o  ich  b y łoby  inne, g d yb y  —  
tak  ja k  w  inn ych  k ra ja ch  —  tak ie  
za rzą d zen ie  ozn acza ło  m ob l iz a c ję  
w yb o rcó w  (o k la s k i).  A k c ję  zb ro j­
ną f lo t y  na począ tku  p op ie ra ł 
bym m og łaby  ona odn ieść  skutek 
i p o ło żyć  k res w o jn ie . GdyDy ją  
jed n a k  rozp oczę to  ju tro , to zu ­
ch w a ły  b y łb y  ten. k tó ryb y  sąd ził, 
xe  W ło ch y  u p o jo n e  zw y c ię s tw em  
u stąp ią  p rzed  g ro źb ą  u ży c ia  ja ­
k ie jk o lw ie k  s iły . P o c ó ż  p rz e lew a ć  
k rew  d la  p rz yw ró c e n ia  rządu  nbi- 
syń sk iego , k tó ry  rozpad ł s ię ?  W  
A b is y n j i  n iem a żad n ego  rządu , 
po  u c ie c zce  cesa rza  n ie  zdołać ie 
odbu dow ać A b is yn ji ta k ie j, ja a ą  
on *  b y ła . Y* szystko , co  u czyn ic ie

w  tvm  celu . ro zs ze rzy  z a ta rg  i n ie
b ęd z ie  w a lk ą  o pokó j, le c z  aktem  
zem sty .

A u s ten  C h am berla in  zak o ń czy ł 
p y ta ją c : I le  osób w  Iz b ie  gm in  
i poza nia zd a je  sob ie  sp raw ę z 
g ro źn ego  zn aczen ia  zn ies ien ia  de- 
m u ita ry z a c ji N a d re n ji?  Żadać od 
W . B ry ia n ji ,  aby  p rz ed s ięw z ię ła  
k rok i, a n ga żu ją ce  w s zy s tk ie  je j  
S iły  vve w sch o d n ie j c zęśc i M o rza  
Ś ród ziem n ego  w  ok res :e n iebez 
p ieczeń s tw , g ro żą cych  E u rop ie , 
ozn acza łoby  c a łk o w ite  w y rz e c z e ­
n ie  s ię  oo czu c ia  rze c z yw is to ś c i.

L IB E R A Ł

S in c la ir  ( l ib e r a ł )  o ś w ia d c zy ł:  
P o d z ie la m  o p m ję , iż  L ig a  N a ro ­
dów  je s zc ze  n ie  upad ła  (o k la s k i) .  
Spór p om ięd zy  L ig ą  N a ro d ó w  a 
W io ch a m i je s zc ze  n ie  je s t  za ła t 
w iony. R ząd  p ow in ien  o św ia d ­
czyć, że  g o tó w  je s t  w zm ocn ić  
san kc je  do czasu, dop^k: W ło ch y  
nie zgod zą  się  na w aru n k i, w sk a ­
zu ją ce , że  p ra w o  is tn ie je  w r z e ­
czy w is to ś c i ł że napad je s t  w 
św iec ie  w sp ó łczesn ym  u w ażan y  
za  zb rodn ię , z k tó re j n ie  w o ln o  
c ią gn ą ć  k o rzyśc i.

W  d a ls ze j d ysk u s ji za b ‘ e ra li 
g łos  P a łm e r  (k o n s e rw a ty s ta ) 
p rz e c iw  da lszem u  stosow an .u  san 
k cy j, syn  A r tu ra  H en dersón a  
(L a b o u r  - p a r ty ) na r z e c z  sank 
c y j i D e rn a ys  ( l ib e r a ł ) ,  k tó ry  
o ś w ia d c zy ł:  N iem cy  w ie d z ia ły , że

n ie  j'esteśm y g o to w i d o  w o jn y  i 
d la tego  w k ro c zy ły  do N a d re n ji.  
R ó w n ie ż  M u sso lm i żn a ją c  stan 
nasze j ob ron y, ru s zy ł na A b is yn - 
ję  i zd ob y ł ją . D y k t? to ro w ie  zba­
da li L ig ę  N a ro d ó w  i s tw ie rd z ili ,  
że n ie  je s t  on a  z g ra n itu , le c z  t  
p ap ieru . D ern ays  w yp o w ia d a  się 
za da lszem  s tosow an iem  san kcy j 
P za  u tw orzen iem  zw ią zk u  państw , 
z łożon ego  z H u lan d ji, F ra n c ji,  
B e lg j i  i W  B ry ta n ji.  Z w ią zek  ten 
b y łb y  w y m ie rzo n y  p r z e c iw  k ażd e­
mu n a pa stn ik ow i. A m e ry  (k o n ­
s e rw a ty s ta ) w y p o w ia d a  s ię  za 
zn ies ien iem  san k cy j. G en ew a  —  
m ó w ił on —  p ow in n a  b yć  stołem  
k o n fe re n c y j m ięd zyn a ro do w ych , a 
n ie  m in is te rs tw em  w o jn y  m ięd zy ­
n a ro d o w e j.

D ebata  w yk a za ła  n ie zb ic ie , ie  
w iększość  łb y  je s t  za  na tych m iu - 
stow em  zn ies ien iem  san k cy j. D y ­
skusja  skoń czy ła  s ię  bez g ło so ­
w an ia , p on iew a ż  os ta tn i m ów ca 
p rzem a w ia ł je s zc ze  o god z  23, a 
o te j p o rze  p os ied zen ia  Izb y  są 
wedluR ob ycza ju  zam ykane au to­
m a tyczn ie  bez g ło sow an ia .

Echa walki z bandyta Malewskim w „Niespodziance
Za ukrywanie groźnego zbira

odpowiada restaurator Kotowski
Sąd O k rę g o w y  ro zp a try w a ł

w c zo ra j je d n ą  ze  sp raw  k arn ych  
zw ią za n y ch  z d z ia ła ln o ś c ią  g ło ś ­
n ego  b a n d y ty  W a c ła w a  M a je w ­
sk iego , za b ite g o  w  w a lc e  z p o li­
c ją  w  s ty czn iu  b ie żą cego  roku.

P rz e d  k ilkom a dn iam i p o d a w a ­
liśm y  p rzeb ie g  sp ra w y  p rzec iw k o  
n ie jak iem u  Szym ańsk iem u , k tó ry  
p rzez  dw a  dn i u k ryw a ł ban dytę  w  
sw y in  dom u na w s i. R o zp ra w a  
zaś w c zo ra js za  d o tyczy ła  osób, 
k tó re  p ó źn ie j d a ły  M a jew sk iem u  
sch ron ien ie  w  sw ych  m ieszk a ­
n iach  w  W a rs za w ie .

Wryś le d ze n ie  M a je w s k ie g o  na­
s tąp iło  p rzyp a d k ow o  w  zw ią zk u  z 
s ze reg iem  r e w iz y j  w  ś w ie c ie  p rze  
s tępeżym  i w  m e lin ach  z ło d z ie j­
sk ich , d ok on yw an ych  po g łośn ym  
n apadz ie  na k o lek tu rę  lo t e r j i  Lun 

gera .

Jak  w iadom o , p ie rw o tn ie  po i - 
c ja  p rzyp u szcza ła , że napadu  te ­
go dokon a li za w od ow i rabusie, 
p óźn ie j jed n a k  ok aza ło  się, że  
sp ra w ca m 1 b y li t r z e j 19-letn i m ia 
d a je ń iy , d la  k tó rych  b y ł to  p ie rw -

©  F ^ A J . *  S ¥ A S H  I  S T A S I A
Duty wybór upominków imieninowych: TOREBKI. FIGURKI. 
KAŁAMARZE, TEKI. BIŻUTERJA, GALANTERJA i t. p.

K. CHUDZYNSKA
H o n o r u je m y  b o n y  S p f i łd t .  K r e d . K u p t ó w  P o ls k ic h .

szy  w ys tęp . O ro zp ra w ie  sądo­
w e j p rz ec iw k o  n im  p isa liśm y  w 
os ta tn im  n u m erze  n ied z ie ln ym .

P od cza s  je d n e j z r e w iz y j p o l i ­
c ja  w esz ła  do res ta u ra cy jk i „ N i e ­
sp od zian ka '1 (Ż e la zn a  95 -a ), n a le ­
żą ce j do M a r ja n a  K o to w sk ieg o  i 
zn anej p o lic j i  ja k o  punkt zborn y  
św ia ta  p rzes tęp c ze go  a za ra zem  
k ry jów k a . W  sam ej re s ta u ra c ji 
n ie  zas tan o  osób p od e jrzan ych , 
le c z  w  pokoiku  za  b u le tem  było 
k ilku  m ężczyzn , k tó rzy  p r z y ję l i  
w ch od zących  p o lic ja n tó w  s tr za ła ­
m i z r ew o lw e ró w . W  w yn ik u  obu ­
s tron n e j s tr ze la n in y  zo sta ł za b ity  
b ra t res ta u ra to ra  Jan  K o to w sk i, 
a c ię żk o  p os trze lon y  ja k iś  m ęż­
czyzn a , k tó ry  zm arł następrńe w  
szp ita lu . W  d rod ze  w y w ia d u  u- 
s ta lono n ie zw ło c zn ie , że  b y ł to 
k rw a w y  zb ir  M a jew sk i.

W y w ia d o w c y , k tó r zy  w  czas ie  
r e w iz j i  o b s ta w ili w szy s tk ie  w e j­
śc ia  do loka lu , s ły s ze li ja k  ja k iś  
k ob iecy  g los , n a m aw ia ł obecnych  
w pokoiku do u c iek an ia  p rzed  p o ­
l ic ją  p rzez  lu fc ik . R e w iz ja  w m ie ­
szkan iu  K o to w sk ieg o  da ła  o b f ity  
w yn ik . Z n a lez io n o  broń , w  tem  
p ięć  rew o lw e rów ’ , 1600 nabo i, p ie ­
n iądze  i dużo k ra d z ion e j b iżu te- 
r j i .

W  toku d a ls zego  doch odzen ia  
u sta lon o że b an d y ta  u k ryw a ł s ię  
w  tem  m ieszkan iu  s ze reg  dni, a 
u p rzedn io  w  czas ię  ś w ią t  B ożego  
N a ro d ze n ia  g o ś c ił  g o  u S 'eb it  na

500 tropów w Addis - Abebie
Jędrna zabiźa, druga sagassęta

R Z Y M , 7.5. W o jska  w łosk ie  i 
ko lum ny zm o to ry zo w a n e  n a d c ią ­
g a ły  do A a d is  - A b e b y  p rzez  ca ­
łą  noc z d m a  b na 6 m a ja  W ła ­
dzę p o lic y jn ą  o b ję li  w  m ieśc ie  
k a ra b in ie rz y , p iech ota  i c zo łg i. 
P rz y d z ie lo n o  o d d z ia ły  och ronne 
p ose ls tw u  fra n cu sk iem u  i am ery­
kańskiem u. K om u n ik a c ja  k o le jo ­
w a  i te le fo n ic zn a  pom iędzy  D żibu  
t i i A d d is  - A b eb ą  zosta ła  p rz y ­
w rócon a .

P od czas  ro zru ch ó w  p rzed  w k ro ­
czen iem  W ło ch ó w  zg in ę ło  sporo 
cudzoziem ców ’ poza  A m eryk an k ą  
pan ią  S tad in  k ilku  kupców  or 
m iańsk ich . Ze s tron y  abisyi.8K.ej 
p o le g ło  olcoto 500 lu dzi.

W A S Z Y N G T O N , 7.5. P o se ls tw o  
am erykań sk ie  w  A d d is  - A b eb ie  
kom uniku je , że  w’ »z y s c y  o b yw a te ­
le  Stanów ’ Z jed n oczon ych  oca le li, 
v w y ją tk ie m  d zien n ik a rk i E lean o r 
M eade z N o w e g o  Jorku , k tó ra  za ­
g in ę ła , M o ż liw e , i e  w y je c h a ła  ona 
jed n ym  z os ta tn ich  pociągów ’ 
p rzed  ro zp oczęc iem  rozru ch ów . 
M a ją te k  m isy j i s zp ita li a m ery ­
kańsk ich  o ca la ł, le c z  s ze re g  o b y ­
w a te li S tan ów  Z jed n  s tr a c ił  ca ły  
m a ją tek  podczas  g ra b ie ży  m iasta .

O D E Z W  A  D O  L U D N O Ś C I
M arsz. B a a o g lio  w ys to sow a ł 

n a stęp u ją cą  od ezw ę  do ludności 
a b is y ń s k ie j :

„ A b is y ń c z y c y 1 D ziś  w o jśk a  po 
tężn ego  k ró la  l t a l j i  wkroczyły do 

A d d is  A b eb y . Ż yc ie  na w s i i w 
m ieśc ie  p rz y jm u je  n o rm a ln y  cha­
rak ter. N ic  n ie  b ęd z ie  p rz ed s ię ­
w z ię te  p rzec iw k o  tym , k tó rzy  zło 
żą b roń  i p ow rócą  do p racy . W  
cien iu  Ł w yc ieek iego , w ło sk iego  
t ró jk o lo ro w e g o  sztan daru  zn a jd ą  
lu dy  A b is y n ji p okó j, 6 p raw icd li 
w ość  i op iek ę ".

P o w y żs za  o a ezw s  zos ta ła  ro z ­
pow szech n ion a  pom ięd zy  ludno­
śc ią  w ję zy k a ch  w łosk im  i am ha 

ry js liim .

N A  S T R A Ż Y  P O S E L S T W '
R Z Y M , 6. 5. A g e n c ja  S te fa n i 

d on os i: W o js k a  i zm oto ryzow an e  
kolum ny w łosk ie  n a p ły w a ją  w 
da lszym  c ią gu  do A d d is  A b eb y . 
go rąco  w ita n e  p rzea  m ieszkań ­
ców M arsz . B a J c g lio  zo rg a n iz o ­
w a ł n ie zw ło c zn ie  s łu żbę  b ezp ie ­
czeństw a , p o w ie r za ją c  ją  karub.- 
n ierom  i bzybkim  czo łgom . Ban­
dyc i zo s ta li w yp ęd zen i, O d d z itu j 
w ło sk ie  u m ieszczono doko ła  po­
se ls tw  fra n cu sk ieg o  i a m erj kań­
sk iego , k tó re  z w ró c iły  s ię  z p ro ­
śbą o och ron ę . P o s e ls tw o  fra n c u ­
sk ie za w ia d om iło  d ow ó d ztw o  w ło ­
skie, i ż  k om p an ja  p ie ch o ty  f r a n ­
cu sk ie j, k tó ra  w y je c h a ła  ju ż  z 
D ż ib u ti do A d d is  A b e b y  d la 
och ron y  p o s e ls tw *  p rz ed  bandy­

tam i, zo s tan ie  za trzym an a  na 
dw orcu  w  A d d is  Abeb ie  i p ie rw ­
szym  p o c ią g iem  od jed z ie . spow ro- 
tem  do D żib u ti

Gm ach p ose ls tw a  w ło sk iego
za ją ł m arsz. E a d flg lio , k tórem u 
fu n k c jo n a r ju s z  p ose ls tw a  fra n c u ­
sk iego  w rę c z y ł k lu cze  od gm a­
chu. W szys tk o  było  tam  w po' 
rządku.

M a rsz  B a d o g lio  zo rg a n iz o w a w ­
szy s łu żbę p o lic y jn ą , ob e jm u ją cą  
ró w n ie ż  m ie js c o w e  o d d z ia ły  m u­
n icypa ln e , p ow o ła ł do ży c ia  try  
bunał w o jen n y . R ów n ocześn ie  w  
toku je s t  o rg a n izo w a n ie  s łużby 
za o p a trzen ia , p rzy  pom ocy zaso ­
bów  m ie js cow ych  i tra n sp o rtó w

W  ch w ili,  g d y  w o jsk a  w łosk ie  
w k ra c za ły  do s to lic y , p ło n ę ły  za ­
bu dow an ia  m is ji fra n cu sk ie j. 
O d d z ia ł sa p eró w  w łosk ich  p rzy  
s tąp ił do a k c ji ra to w n ic ze j. P a  
łac  cesa rsk i je s t  sp lon d row an y . 
N a jc en n ie js z e  p rzed m io ty  z p a ­
łacu  zo s ta ły  w y w ie z io n e  p rzez  

negusa. W d z ię c zn o ść  eu ro p e jc zy ­
ków , zam ieszk a łych  w  A d d is  A b e ­
bie, d la W łoch ów , k tó rzy  u ra to ­
w a li ich  od n iech yb n e j śm ierc i, 
je s t  w ie lk a .

P O C IĄ G I  K U R S U J Ą

P A R Y Ż ,  6. 5. S y tu a c ja  w A d ­
d is  A b eb ie  p rzeć  sam em  w k ro c ze ­
niem  w o jsk  w łosk ich , w y g lą d a ła , 
ja k  n a s tęp u je : P r z e z  ca łą  noc z
4 na 5 m a ja  s trze la n in a  trw a ła  
bezusfanku . Z bu n tow an i żo łn ie ­
r z e  ab isyń scy  w y s ta w il i  p rz e ­
c iw k o  p ose ls tw u  fran cu sk iem u

dv.a k a ra b in y  m aszyn ow e. W o  
jo w n ie y  z p lem ien ia  G a lla  w k ro ­
c zy li do m iasta  konno i n a tych ­
m ias t w z ię li  u d z ia ł w  g ra b ie ży .

W c z o ra j zran a  p rz yL y ła  z D ż i 
buti żyw n ość, w ys ła n a  na p rośbę 
p ose ls tw a  fra n cu sk iego . P r z e z  
ca ły  d z ień  do p ose ls tw a  n ap ływ a  
14 lic zn i cu dzoz iem cy, k tó rzy  
u k ryw a li s ię  p rzed tem  w  m ieśc ie . 
P rz ew a żn ie  nie je d li  on i po dw a  
dni. M a łżon k a  posła  fra n c u s k ie ­
go  p B cdard , u rza d zo a  w  parku 
pose ls tw a  kuchn ię p o łow ą  i roz 
d a w a ła  żyw n ość . R ozd z ie lo n o  
ró w n ie ż  m leko pom iędzy  300 d z ie ­
ci. P od czas  ro zru ch ó w  tr zy  k ob ie ­
ty  p o w iły  d z iec i na te ryto rju rn  
p ose ls tw a  fra n cu sk iego .

S ze re g  uchodźców  s tra c i1 ca ły  
m a ją tek  podczas p o ża ró w  i g r a ­

b ie ży . D om y Cudzoziem ców  zosta ­
ły  ca łk o w ic ie  spustoszone przez 
m otłoch . P o s e ls tw o  fra n cu sk ie  
zażąda ło  k red y tó w  na zakup 
ubrań o ra z  na bu dow ę sch ron i 
ska

P o  w k roczen iu  W ło ch ó w  poseł 
B odard  spotka ł s ię z a tta ch ć  w o j 
skow ym  p. G u illon , k tó ry  podczas 
ro zru ch ó w  b y ł na s ta c ji k o le jo ­
w e j. S ta c ja  oca la ła . K o le ja r z e  
fra n cu scy  o d p a r li w c zo ra j rano 
a tak  200 b an d y tów , podczas  gdy  
nad s ta c ją  k rą ży ły  ju ż  sam olo ty  
w łosk ie .

U C I E C Z K A  L O T N I K A

C H A R T U M . 6 5. W  Su dan ie
v y ład ow a ł 
p ro w ad zo n y

samolot abisyński,  
p rz e z  lo tn ik a  n ie-

Święto zwycięstwa we Włoszech
Kordony wojska strzegą ambasady anielskiej

R Z Y M , G, 5. C a le  W ło c h y  u ro ­
c zy śc ie  obch odzą  ś w ię to  zw y c ię ­
s tw a  i zak o ń czen ia  w o jn y  Z am k­
n ię te  szko ły , a m ło d z ie ż  p rz e c ią ­
ga  u licam i, b io rą c  ż y w y  u dzia ł w  
m a n ife s ta c ja c h  p a tr ju ty czn ych . 
W szy s tk ie  sam och ody  i tra m w a je  
ozdob ion e są ch o rą g iew k a m i. —  
P ra sa  p ośw iecą  zw yc ięsk iem u  ra- 
koń czen iu  w o jn y  obsze rn o  a r ty ­
ku ły, d om aga ją ce  s ię  w c ie len ia  
E t jo p ji  do p os ia d ło śc i W ło ch , o- 
ra z  zam ieszcza  ob szern e  op isy  
A d d is -A b eb y ,

W  R zy m ie  s iln e  k o rd on y  w o j­
ska i  k a ra b in ie -ó w  s tr z e g ą  am ba­
sad y  a n g ie ls k ie j * *  I r

W  zw ią zk u  z  zak oń czen itm  
w o jn y  za p rzes ta n o  og ła sza n ia  
b iu le ty n ó w  w o jen n ych .

W ed łu g  danych , zeb ra n ych  
p rzez  m in is te rs tw o  sp r. w ew n . i 
s e k re ta r ja t  p a r t j i  fa s zy s to w sk ie j,  
w  od b y te j dn. 5 m a ja  „A d u n a ta

g e n e ra lc “  b ra ło  u d z ia ł p ra w ie  30 
m iljo n o w  osób.

BEZPIECZNIE, fA K IO ,  CZYSTO 

M O ZN A Z A G h Z A C  P O T R A W Y  N/i

m a

m ieck iego  W eb era , k tórem u  to ­
w a rzy s zy ło  trze ch  m ech an ików  
W eber  ośw ia d czy ł, iż  m u sia ł opu ­
śc ić  A d d is  A b eb ę , k ied y  w yb u ­
ch ły  tam  rozru ch y .

Ś M IE R Ć  L E K A R Z A  

L O N D Y N ,  6. 5. W c z o ra j w ie ­
czorem  zm arł w  p ose ls tw ie  b ry- 
ty jsk iem  w  A d d is  A o e b ie  dr. 
M e lly , k ie ro w n ik  b ry ty js k ie j m ie j i 
C ze rw on ego  K rz y ża  D r. M e lly  b y ł 
ran n y  w  ch w ili,  g d y  o p a try w a ł 
na u lic y  je d n ego  z A m syń czyk ów , 
p os trze lon ego  p rzez  m aru derów , 
k tó rzy  op an ow a li rrfasto . D r. 
M e lly  l ic z y ł  la t 37

G órczew sk ie j' 43 in n y  zn an y  p ó li-  
c ji p rzes tęp ca , Jan  Souański, o 
pseu don im ie  „J an ek  T ru m n ia rz " , 
k tó ry  h a n d low a ł k ra d z ion ą  b ron ią  
i am u n ic ją .

P rz ed  Sądem  s ta n ę li:  M arjarr
K o to w sk i, m a ją c y  w y g lą d  dob ro­
dusznego res ta u ra to ra , p rz y ja c ió ł 
ka je g o  K a z im ie ra  O dolań ska , k tó  
ra w zy w a ła  w te d y  b an d y tę  do u- 
c ieczk i, m a łżon kow ie  Sobańscy  
(su ch o tn ic zy  wyrg lą d  Jana Sobań 
sk iego  u s p ra w ie d liw ia  is to tn ie  
p rzezw isk o  „ T r u m n ia r z " ) . c ra z  
W ła d y s ła w  S za tk ow sk i i H en ryk  
Z a lesk i, k tó r z y  te ż  b ra li u d z ia ł w  
u k ryw an iu  b a n d y ty  i h a n d low a ­
niu k ra d z ion a  b ron ią .

Sobańska ( „ T r u m n ia r z ó w a " )  po 
nadto osk arżon a  je s t  o n a m aw ia ­
n ie  jed n ego  ze  św iad k ów , k e ln e r­
ki j u ’ j i  P a w lic k ie j ,  do ze zn aw a ­
n ia  p rz y c h y ln ie  d la  oskarżon ych

P rz ed  sądem  w szy s cy  osk a rżen i 
n ie  p rz y zn a li s ię  do w in y  tw ie r ­
dząc. że  n ie  w ie d z ie li ,  iż  M a le w ­
ski je s t  p oszu k iw an ym  p rześ tęp  
cą.

P rzes łu ch a n a  w  ch a ra k te rze  
śwdadka P a w lic k a  tw ie rd z iła , ia  
n ie  p am ię ta  ja k o b y  Sobańska n a­
k ła n ia ła  ją  do fa łs z y w y c h  zezn ań .

Ś w ia d k ó w  w ezw a n o  n a  ro zp ra ­
w ę  12-tu. Z ło żon o  ró w n ie ż  p rzy  
s to le  sęd z iow sk im  i27 o p ie c zę to ­
w an ych  d ow o d ów  r z e c z o w y c h : 
broń , k os z to v rności p ien ią d ze  i 
p rz ed m io ty  o so b is tego  użytku  z a ­
b itego  b an d v ty .

R £  E 11 £ Tan{ sezón■ *  *  ■ “  *  *na w , o senny
'dealna stacja klimatyczna 

i zdrojowisko górskie.
Wskazania dla dorosłych I dzieci.

Zm iana so1iiny
o d e j ś c i a  p o c i ą g u

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stv'owych w  Warszawie podaje do 
w !adomoścl, źe w  związku z uruclio- 
m.cniem w nocy z 11 na ]2 maia rb. 
kilku pociągów nadzwyczajnych do 
Wilna na uroczystości złożenia serca 
.Marszalka Piłsudskiego w  mauzo­
leum na Rossie, pociąg Nr. 731 ko­
munikacji Warszawa Wił. —  Suwał­
ki, zamiast o godz. 32 m. 35  Inia 11 
maja b. r. odejdzie z opóźnieniem 
z W arszawy Wil. dnia 12 maja r. B. 
o godz. 0 28.

Warszawska giełda pieniężna
v/  d n i u  7  m a t a

D ew izy: Holandja 360-75: sprzedaż proc. oblig. m. W arszawy 8 i 9 em.
361-47, k. 3ud-03; Benin 213-4-j sp 
213-99, k. 212-92; Bruksela 90-30 sp. 
yu 48, k. 90 12, Kopenhaga 11” 96 sp. 
1 1 3 ) 9, k. 117-61. Helsihgfcrs sp. 
11.65, k. 11.59; Londyn 26-40 »P-
20-41, k. 26-43; M ad.yt 72-58, sf- 
72-73, *  72 43, N ow y  Jork 5-31 i 5/8 
sp 532 i 7/8, k. 5 30 i 3/8: N. Jo/k 
(kabel) 5.31 7/8 sp. 5-33 1/8, k .
5-3U i 5/s; Oslo , 3 2 bO sp 132-98, -■ 
132-27; Paryż 35-01 sp. 35-08, k. 34 94: 
Praga 21-99 sp 22.03, k. 21-95, 
Sztokholm 136-10 sp 136-a3, k. 135-77 
Zurych 172-75 sp 173-09 k 172 41; 
Wiedeń sp. 100 -00, k 99- Montre- 
al sp. 5-29 i 1/4, k. 5-2o i 3/4; Medio­
lan *p. 4230, k. 41-bO).

Y eu fe r  ą  dla dewiz przeważnie 
mocniejsza.

W aluty; Belgi sp, 90-48, k. 9005; 
doi. St / ] sp. 5-32, doi. kan sp. 5-29, 
k. 5-25; lioreny hol. sp J614/, k. 
359 /5; tranki ir. sp. 35-08, K  34-9 2 ; 
franki szw. sp 173-09, k. 172-23, iunty 
ang. sp 20.47, k. 26 3’ ; guldeny gd. 
sp. 10040, k 99-80; koi. czech. sp. 
19.23. k 18.90; korony duń. sp. D8-19 
k. )1 7145, korony nor sp i3 2 ‘J3, k. 
132 00; korony szw. sp 136-43, k. 
135-45; )>ry Ml* sp.36 0C, k. 34-uO; ma­
ki fiń. sp 11-65. k- 11-40; marki niem. 
sp-ł39-0&, k. 136-00; pesety hiszp. sp. 
d4 -00, k. 63-00; szylingi austr sp.
98-00, k. 97-00-

Paoiery procentowe; 7 ProL- P ( z- 
stabihzai yjna 02 50 (500 ddl.) ,-3 00
*w proc.j, 3 proc. poż. prem. inwest. 
U ei i. 63 00 ; 4 p>oc. poż prem.
inwestyc. serjowa II em. 7U.G0; 4
proc. państw poż. prem,,owa v,olaro- 
wa 48-50 —  4^ 251 5 proc. Ronwer- 
sjina 54 00; o proc. poż. dolarowa 
78-00 ; 8 proc. L. Z. Komun. B. Q. k.
94-00 (w proc.); 8 proc. oblig Kom 
B. u  kra, 94 UO (w  proc.); 7 Proc. 
L. Z. Komun. t .  O. K 83-25; 1 pM>c-
oblig. Komun. B. G. K . 83 25: 8 Pr°d-
L. Z. Banku Koln. 94-00 ; 7 P™ - L - fy  
Banku Roln. 83-25, 5 i P°| ProS; 
Komun. T. O. k  6100; 5 » po! Proc 
oolig. Komun B. G. K b)-00: 8 Pro(j- 
L. Z. Tow . kred p.zem. poi. lunt. 
(odcinki 100 fu n t.)  90-50 —  91-50 (500 
lunt.j Ć9-G0 i « pńł proc. L  m  ziem­
skie serja 5- .a 44-00 —  43-5(6 4 P J 
proc. L. Z  Pozn ziemstwa kied. ser- 
ja L  38-50; 5 proc, L. Z. W arszawy
54.25 — 54-50 —  54-25; 5 proc. L- Z.

51-00 —  50-50- 
Akcje: B. Polski 101-75; W a.sz. 

Tow . fahr. cukru 29-00 —  29-75 —  
29 50; W ęgiel l?.00 —  16-00 —  1550; 
Lilpop 1C.50 —  11-06 —  10-65’, M o- 
drze jo w  j.50 —  5-75; Norblin 49-50 —  
50-00; Starachowice 36-00 — 3225 —
35-50; Haberbusch 44-00-

Dla pożyczek państwowych tenden 
cja niejednolita, dla listów zastaw­
nych przeważnie utrzymana, d l i  ak- 
cyj mocniejsza. °ożyczk i doi. w  obro 
ta:h prywatnych: 8 proc. pot. z r. 
1925 (Dillonowska) 05.50 —  96-00 —
95-50 ; 7 proc. pat. śląska 70-00 ; 7 
proc. poż. m. W arszawy (M agistrat) 
68-50; 3 proc. renta ziemska (5000 
zl.) 40-00; 3 proc. poż. prem. budo­
wlana 2.550, 4 proc. poż. prtm. in­
westycyjna 5100-

G I E Ł D A  Z B C 2 C W &

)

W aiszaw y (1933 r.) 53.25— 52.7275, 6 22.50- 23,

Notowano za loO kg.: pszenica
jedn. 23 50— 24, zbierana 23— 23.60, 
zyio I st. 14.50— 14.75. I I  st. 14.25- -  
14 5u, ovTies I st. 15.75—-16, I-A  st. 
16— 16.25, I I  st, 15.25— 15.50, jęcz­
mień browarny 15.76— 16, gat I l-g i
15.50— 15.75, Ili-c i 15.2a—15.60 IV- 
ty  15—  13.25, <rroch polny 18— 19, 
Vjctorja 30—32, wyka 23— 24, pelu- 
« ’/a 23- 24, seradela 25.50— 26.50, 
łuhin niebieski 9.25— 9.50, żółty 11.25’ 
— 11.75, rzepak zimowy 42.60— 43.o0, 
rzepik zimorey 41.50-- 42.50, rzepak 
letni 50— 52.50, rzepik letni 42— 43, 
siemie lniane 36— 37.50, koniczyi.a 
czerwona sur. bez grubej l.anianki 
115—130, czerw, o C2yst. 97 proc., 
155— 165, oiała surow a 30— 70, biaia 
c czYst 97 proc. 80- -100. mi k nie­
bieski 60— 62, ziemniaki 4— 4.50, ma- 
ka pszenna wyc:ągowr ra i I-szy 
37— 39, gat. I- A 35—37. I-A  34— 35, 
14 50, owies I st. 74.50.75, źytetaoinn
I-C 33 —  34, gat. I-D 3? —  13  gśt.
II-A 31 —  32 gat. II-B 29 —  31, 
TI-D 26-27, II-D  25— 26, II-C  24—  
25, pszenna pastewna 17—18, żytnia 
gat. I szy wyciągowa 82— 24. gat-
I-szy io  60 proc. 23—24, do 65 proc. 
22 —23, gat. Il-g i 18.50— 19, razowa
18.50— 19, poślednia 14— 16, otręby 
pszenne grubi 12.50— 13, średnie
11.50— -12, miałkie 11.50— 12, żytnie
12— 12.50, kuchy lniane 18—18.60, 
rzepakowe 15- 15.60, śruta »ojo*w a


